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Jedhą"‘z ospbliwych ciekąwpstęk" 
tegorocznego jesiennego zjazdjł ge­
newskiego ' będzie'-!’delegat Rzeszy 
Niemieckiej,. minister propagandy 
i uśw-iadęrmtenfa Indii dr. JózefcGoe- 
bbelś,. jeden z trzepią muszkieterów-, 
ruchu hitlerowjsk-iego, jeżeli samego 
Adolfa Hitjerdri pajnowszego.gene­
rał a polfcji' Hermana ,Goeringa|uzna 
się, a yizĄdit trzeba za. dwóch innych. 
z wielkie£trójki przywódców. Wszy­
scy trzej UinikAęh dotąd, występów, 
zagranlcżnych, - ograniczając sfę do1 
jiopisów ; wszelkiego. ;rodzaju ńa te­
renie swej" ojczyzny. - *

Wysyłanie .dr. Goebbelsa da!. Ge­
newy fuójjfWujeiprasa -ńiemiecka ko­
niecznością :zerwania! z tradycją wy-, 
sy łania na"‘zjazdy Tnjędzynaręjdowe 
zawodowych i. dyplomatów, isłabo; 
związanych z" ideojogją narodowo 
socjalistyczną i powierzchownie tylko 
odczuwających-przemiany zaszłe w 
duszach obywateli przebudzonych 
Niemiec. ' ‘ c

Pozatem najwięcej miał się przy­
czynić do genewskiej wycieczki dr. 
Goebbelsa jego talent krasomówczy. 
Niemcom potrzeba w Genewie mó­
wcy, któryby zdołał „płomiennie" 
przekonać niewierny świat o „jak.naj- 
szczerzej pokojowych dążeniach" 
Rzeszy Niemieckiej, a prżedewszy- 
stkiem takiego, któryby zdołał roz­
wiać wątpliwości bądź co bądź na 
świecie rosnące o celach przebrania 
całego narodu w mundur i urucho­
mienia zakładów amunicyjnych i fa­
bryk broni na trzy zmiany.

Dr. Goebbels, szef propagandy 
hitlerowskiej ma zatem deklamować
0 „pokojowości" najbardziej zabor­
czego z rządów świata. Zadanie 
trudne, ale dr. Goebbels -postara .się 
zapewne z niego*-wywiązać. -Czy 
jednak z właściwym'-Jemu i jegfl k o ­
legom z rządu berlińskiego etapem 
kaznodziejskiem potrafi -zakląć" pfo- 
miennie w słowa^ L.przekonać zgro­
madzoną w Genewie śmietankę, dy­
plomatyczną świata, że -od czasu; 
spalenia ksiąg pacyfistów nier&iec-; 
kich na placu berlińskim, dopiero’ 
naprawdę anioł pokoju otulił •ś^rzy-f- 
dłem swem Niemcy i że różdżki; 
oliwne oraz gołąbki zdobią wszystkie 
place ćwiczeń oddziałów szturmovS?ych?-

Ani przez chwilę nie wolnCf: wąt­
pić w to, że dr. Goebbels tafeaą po­
pisową i propagandową oracj| sŵ ą 
wygłosi. £

I gdy. p. .“Goebbels wygłaszać 
będzie swą orację — Polska przfez 
obecność delegacji swojej świadczy-ć 
będzie o tej woli pokojowej, o tym 
pokoju prawdziwym,któremu czynem 
służy wytrwale.. .Przyjrzyjmy „/ęię 
poniższym faktom, kttJre.'mówią same 
za siebie. OA ząszjofocznego Zgro­
madzenia Lig! NapocCow ratyfikowa­
liśmy pakt o:.n.ieagresji z Rosją ł o ­
wiecką, unormowaliśmy całkowicie 
stosunki ze. wschodnim sąsiadem, 
sprowadzając J e  na płaszczyznę pra­
wdziwie przyjaznej ^współpracy; go­
spodarczej i politycznej; podpisano
1 ratyfikowano umowę o definicji 
napastnika, stwarzając pierwszy tego 
rodzaju dokument, pozwalający na 
natychmiastowe określenie napastnika, 
wzniecającego wojnę. Załatwiliśmy 
samodzielnie szereg najważniejszych 
spraw polsko - gdańskich, których ani 
Genewa ani Haga ni potrafiły załat­
wić w ciągu lat okrągło pięciu; u- 
stalone zostały nietylko ramy, ale

i szczegóły vyspółżycia i wspólnego 
Ayysiłku na polu go-śpódąrczem. JPpl- 
ski i jej naturalnego, portu przy uj­
ściu Wisły, utrwalono przyjacielskie 
stosunki z Jugosławją, Czecitósło- 
w.acją i Węgra-rni, wymieniają* * wi-! 
zyty, demonstnijąc-r-wzajemny-- sza­
cunek i .ustalając- jednocześnie rzeczy 
znacznie-• .cenniejsze,5 * bo "wymianę 
dóbr kulturalnych :ń" materjajnych. 
A dalej .zbliżenie s{ę do* AustFji na 
■polu gospodarćzem.-przez "iparałówa- 
! nie- realnego •."traktatu handlowego 
, wzmocnienie óparte‘,:ha śojusAi w ę­
głów politycznej i gospodarczej współ­
pracy z Runiunją i'‘"włączenie jej 
jednocześnie dd ,;paktu-wschodniego", 
-.mimo", iż "riie...utrzymuję ona ‘ciągle 
jeszcze stosunków dyplomatydz-nych 
. z Rosją Sowiecką. .-/Wreszcie ofic­
jalna wizyta ministra Becka w Pa­
ryżu -wskazuję^ciągłość ijsiowęj linji 
politycznej Paryż-i-Warszawa'—Mo­
skwą. wbrewj temu, . ,co; starali się 
wmówić; "nari .monopoliści ńńjnści 
do „siostrżycy — Francji61 do '^błę­
kitnych jenerałów" i do opieki wie­
cznej na „tern biednem narodem", 
niezależnie od tego, czy opiekun 
miał siedzibę w możnym Petersbur­
gu czy w filuternym i lekkomyślnym 
czasem Paryżu.

Taki jest nasz dorobek. Tak wy­
glądać będą w Genewie dwie rze­
czywistości ; dwa światy, rzeczywis­
tość polska i ta druga, której rzecz­
nikiem będzie min. Goebbels. I choć 
min. Goebbels użyje wszystkich sił 
krasomówczych, choć śpiewem syre­
nim nucić będzie o pokojowej poli­
tyce Trzeciej Rzeszy, choć może 
i znajdą się tacy, k-tórzy będą zasłu­
chani i wyzbędą -się choć .z kilku 
wątpliwości — te dwie rzeczywis­
tości.-mdwić b'ędą fza siebie-J trwać 

, \v rzeczywistości. \  *. t

ofiOjśjlmie przyznana lotnikom " ptalskirtl
'W ą& zy h g t.Ó n , 23, 9. Po" do­

konanych ostatnio;obliczeniach ! ustar- 
lenju fjrżefe^ęj. przez wszystkfćh za- 
wodnikójyi trasy, AmerykąńslcuNarje- 
doWy Zjyfązek .. A n a u t y c ż ń y  pod 
którego *egMą‘ odbywały, się tęgofą-.

"czije-ząw^y-^.ciljiyfch balonów ó na­
grodę jpr.oi*d©ń-Gęnneta' przyżpal za- 
łodze ęofskjfgb'balonu „Koścmszkó" 
kpt. Hy.ńkowf . i- .pęr.- -Burzyńskiemu"

pierwszy.
i W sposób vz^ycięstwp^pół-f;. 

. skich lótnikW  ̂ óśtą ł^ iśm inę  bficjąl-"" 
-nie". .. ty b btie? w.^Riku zawodów,"; 
zawodyVprzy«ż$órQcżnf,.łTW n>yśl r©r' 
gu.jamióu, o ^ ę d ą  -s‘ię w. "Polsce, jako 
w ; państwie,); które zdobyło i puhąr’ 
Za)wody: te Uędą dfugą ;międzynaro: 
dową impreźą,'-ja^ą Pdłska 'urządza 
w -. przyszłym roltu. Dterwsźą jeśt 
challenge 1934. Jr j

• ? - 1 * 
L o n d y n ,  23.9. Balon „Kościu­

szko" przeleciał 846 mil angielskich,

czyli 1.353 i pół kiłomfetrów';;- ‘
, ::.D ru ^  riągr°d|.; p rzydano  woj­

skowemu balonowi amerykańśkieniu^- 
zdobywty pul tiar u W-rokjj p.opęzledn imj'- 
Htpry tym razem iprzelfciał 776 mil. _ 
Trzecie^miejsee zdobył Pównifeż balpn' 
amerykański, zaś^ira cżwartem miej- 
sbu znajduje: sf^dbałejn^- niemiecki’; 
który przeleciał :zafedwie 25V.mil.*
7 v- W ds z y n g t ó'tf, 2'3,’9. ' W zawa­

dach <& puliar Gordon-.-’Ben»eta, fw 
których;? zwycięstwo odniósł, balon 
polski ^Natióhial Aeróńauticual A ssę* 
ciati o n £przyżhąła^rugi_ę.mię j gćfe" "ba­
lonowi i^jnery kań slienlti^: p flo fowan e-c 
mulDrsJfeż ppłk. T-. Ś.>*Wettler' żaś" 
trzecie ibal ono wi 'P^Goody es‘V pilofp- 
wanem^ przęz W yT. \Ją"h Nprmatia. 
Ćżwarie miejsce zajęły Nlempy, pi^te 
Belgja,^‘szóste- Fra‘ncja. p  <

Bal^n polski pjzebył przestrzeń 
8?6 mi^ angielskicłf," dalsze zaś. balony 
7}6, 49^, 251V 229, *155 mil. Jak wia­
domo,r^tatut przewiduje,' że zdybywfca 
puharul.organizuje zawody o’tę samą 
nagrodę w roku następnym.
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L otnik  ś w ia t o w y  W illey  P o s t  u leg ł
k a ta s tr o f ie

N o w y  J o r k ,  23. 9. Donoszą 
z Quency w stanie Illinois, iż znany 
lotnik światowy Willey Post, krótko 
po starcie spadł i doznał bardzo 
ciężkich obrażeń. W stanie bardzo 
groźnym odwieziono słynnego lotni­
k a  do szpitala.

............. ' i .............. .. ...

Przyczyny katastrofy nie udało 
się na razie ustalić. Na miejsce"przy­
była komisja, która przeprowadzi 
dochodzenia. Wypadek słynnego 
lotnika wywołał zrozumiałe wraże­
nie w całych Stanach Zjednoczonych.

__t W a r s z a  w.a, 23z. 9. Part-, Mar} 
sżałek Piłsudski powrócił w_czwar.r 
tek " z Zaleszczyk 'ązw towarzystwie

r. H S j ! ś ń g W i ; ^ ż m  a s a  
ś m  b  a  s  a ć t y ; a  n  g  i e
'L  cmd y-u7;23.';,9. ^rzędjjik -am­

basady .^angielskiej w Berlinie Hąrdy . 
spacerował po ulicy^w.^ub, sobotę-: 
beż kapelusza. W tym czasie .gize- J 
chodził tamtędy ^oddzl^łjhitlerowęów^ 
ze-sztandarem i - m u z y k ą t - S  

■’ Ponieważ--Hardy pie 'żąs.aluf»wał,"" 
kijkij hitkrowćów poczęło. Anglika 
biń nierniłcfsięrme.* v--Nją‘ - po Mogły-.

t k r o w a l ł  u r z ą d  ń i i  k a  
i l s k i e j  \ i y  ( B e r l i n i e
• wołania, że jsgt ófyco!<rąjowcem. •: 

Dopiero jc.den :ż wyższych dyglni- 
■' tarzy zatrzymał hifkrowców w zapę--. 
"dach. ;;j ’ : 

'^Brytyjski^charge djiffairęs złożył- 
wjrponiedziąkk energiczny p ro te s t u., 
ministra spraw zagranjcznyełi i ótrzy-"- 
mał oficjalni pr^eprośzenią-ze strony.. 
Nfemiec. *

:  KOFYfiŚk̂ tŚ „1
« .K a tp  vf i c e, 2*3. S;") N"a mocy po- 
^tąJioWienial-śącju Jgrockkiego" Ka- 
towicącp, Jopartego najart." 1^2" KK., 
jnówrącym "d zniewadze .ńarciiłU pol- 
•s kiego, jo^tda-skónfiskowahą^siążka

Vlein Kąmpf“  i r
"Hitlera p."4.: „Mein kam pf". •’)■ "* 

Dzienniki ę^łasjąją, f jże Aęładzę 
"czesko-słęyyacl^fe oćfebrąfy rów nik  
..debit tej książce. 1' .  * c*‘ ;:7 
;; —o.— r*

* ♦ » «  ̂
‘ P o l s k a "  d e j e g a  

-  ... i h w a
Dnia 24-> bm. rozpoczną, Śię w Ge-> 

newię fobrady^Mjęijzynarodowej Or-n 
ganiżaćji Inwalidzkiej p. p.._ C. I. A.:, 
M. A t  C.,. reprezentującej, związkrh 
inwalidów wojennych 11 państw. Na^
' - Ł--,ri- -1

b ją  n a  k o n g r e s  ® 
i d ó w  i L ... p
. kongresie Z;v: In\tfalk!ory Wyjenayc*1 
R. P. reprezentować b^dą :.wice"ńfar“,r 
sżsłek JSejm ii Polakiewicźj; preze5 .- 
Karkosi^ka, rposeł” Wa-gner ora^pp*" 
Węrc, JStacHeckili Jankowski.

---r-r--—̂ -------  r,-y . -  ■ -r.
Pomnik Marszałka PiłśMskiego* 
V • stanie w PoznaMiu l >;

Związek Weteranowi- Powstąń 
Narodowych w Poznaniu jed-iipgłoś*- 
nie uchwalił projekt budówy ipomni-

JVIśr s z a f e k  Piłstfclsłci w  W a r s z a w  i e.
płk. dra \Y.oyczyńskiego, .ppłk. GląJ? 
bisza i pptii. Buslera.1

Na dwgreu witali Pana"!Marszałka 
.przedstawićielewłaAżnywllnych i woj­
skowych z drugini. wiceministrem *" 

^gen. SławopSkfadkowskim , podsekY. 
‘-stanu Cz-tpskim i sźęfem sztąb.u głó- l" 
, ’wnego g&ó. G^siorowskim n ^  czele. * 
A W  a r ś i z  a w.a, 23.' 9. Socjalistyczny 
.„R o b o tn i^  dOliosipże podczas uro- 
czystościricu ^ezci Sobieskiego, jakie <"* 

fodbędą się w Krakowie w pierwszych 
dniach października z udziałem Mar- J: 

.szalka Piłsudskiego, wygłosi-p. M ar- * 
szałek przemówienie, w któfem  „obok . 
treści historycznej związanej z<250 -'" 
roicznicą odstfeczy.rwiedeósl^pj, peru-.v;. 
szji także aktualnej tematy polityczne,^ 
n a w i ą z u j ą c 15‘rocznicy Odzyskania- 
niepodległości Pęlski. -f--

sifdski, a r$s k.to inny jeęt budowni- 
"c«ym Rzpiftej Polskiej i ^apeW niają 
żń stać będą y^lfernie przyj bokp Ng= 
czelnego W odza w obranie granie 

,:ząchodnicfiA' Uznając zasługi Naczels- 
-rłego W o^za,-rzucam y hasło-Łi  pro­
simy wszystkfS bratnie; >orgSńiza(?j"e 

'o raz  społeczeństwo wielkopęlskie"*d"o 
.stworzenią ż y w e g o  łańcucha "na bu- 
ydowę i .ustawienie poffftiika-.-Naćzel- 
. nego W §fza).|v Poznaniu".
" nrTn-r^^-nT.ii-  /  )

B e r l i n ,  !23. 9. Niemiecki Zwią­
zek Lotniczy-'-.• zrzeszający Wszystkie 
organizacje Tptnicze "w Nrćmczecb, 
rozpocząć nią w najbliższym czasie 
w ie lk ą ^ m p an ję  propa gandową {"wer­
bunkową. G oering -polecił wfśzyst- 
kim urzędom państvtrowy-m i komu­
nalnym jud iićlać najwybitniejszej po- 
m ocy^w iążkow i Lotniczemu w cza­
sie jego akcji w erbunkow ej.

ka*Pier-wszego Słarszałka J-^olski, J óh: 
zefa Piłsudskiego. Uthwąia j^źyję^ 
ta brzmi jak następuje: "j; v.-

„W eterani Powstania Wielkopol­
skiego- stwierdzają, że M'ąęszafSk Pił-
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Wiele oznak pozwala przypuszczać, że dochodzimy do pewnej stabilizacji stosunków 
gospodarczych I finansowych“. C M i m a t e r  s k a r b u  P rot .  wi. z a w a d z k o .

Do stabilizacji naszych stosunków gospodarczych i finansowych, która jest warunkiem 
niezbędnym spokoju i dobrobytu, przyczyni się każdy, kto podpisze „Pożyczkę Narodową”.

S u b s k r y b u ją c  P o ż y c z k ę  N a r o d o w ą  
d a je m y  d o w ó d  samo w y  s ta r c z a ł .

Popierania Wytwórczości KrajowejOpinja prezesa Centralnego To w
Wybitny działacz społeczny b. 

minister rolnictwa dr. Leon Janta - 
Połczyński, obecnie piastujący god­
ność prezesa Centralnego i owarzy- 
stwa Popierania Wytwórczości kra­
jowej w rozmowie z przedstawicielem 
Ajencji „ISKRA" oświadczył:

— Rząd ogłosił pożyczkę. Po­
sunięcie to było najzupełniej zrozu­
miałe i podobne do tych poczynań, 
które w dobie kryzysu zostały do­
konane przez inne kraje. Reakcja 
naszego społeczeństwa była pod tym 
względem niesłychanie charaktery­
styczna. Subskrypcję pożyczki po­
jęto jako obowiązek obywatelski 
i cały szereg organizacyj zarówno 
zawodowych, jak i gospodarczych 
zgłosił swoją gotowość do współ­
pracy.

Dowodzi to dojrzałości naszego 
społeczeństwa pod tym względem i sta­
nowi zjawisko niesłychanie pociesza­
jące. Coraz częściej spotykamy się 
zgiębokiem zrozumieniem wspólności 
interesów jednostki i Państwa. Od 
gołosłownego frazesu patrjotycznego 
przechodzimy do pozytywnych czy­
nów. Zaznacza się świadomość, że 
wyczekiwaniem lepszych czasów 
i jałowem narzekaniem nie zwalczymy 
przesilenia gospodarczego. Nie wy­
starczy więc uznać potrzebę pożyczki, 
podkreślić jej znaczenie, a nawet 
zapłacić, należy wyraźnie zdać sobie 
sprawę, jaki obowiązek przez to 
każdy na siebie przyjmuje. '

Subskrypcja pożyczki niewątpliwie 
wymaga konieczności zaprowadzenia 
gruntownej rewizji swego budżetu 
dla każdego obywatela. W wielu 
wypadkach jest tu dużo do zrobienia 
— ale dobrze będzie, gdy przy tej 
redukcji budżetu domowego, uwglę- 
dnione będą przedewszystkiem wy­
datki na zbędne towary, przywożone 
z zagranicy, a które wytwarzamy w 
kraju. Musimy wszakże śladem in­
nych krajów dążyć do samowystar­
czalności.

Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
będzie jednym z doniosłych aktów 
uświadomienia sobie tej koniecznoś­
ci. Tak właśnie będzie zrozumiana 
przez obcych, którzy patrzą na nas, 
o czem winniśmy pamiętać.

I dlatego właśnie z okazji sub­
skrypcji obecnej pożyczki chcę pod­
nieść jeszcze jeden niezmiernie do­
datni moment. Mianowicie, nie cho­
dzi jedynie, jak już podkreśliłem, o 
adeklarowanie swego udziału, lecz

uświadomienie co czynność ta kryje 
chodzi, o to, aby szerokie sfery o- 
bywateli zrozumiały, że fakt podpi­
sania niezależnie od wysokości — nie 
jest czynnością bierną, lecz aktywną. 
Odpowiedzialność za rozwój życia 
rozciąga się na całe społeczeństwo.

Ten moment szczególnie podkre­
ślam, gdyż właśnie jednem z pod­
stawowych zadań Centralnego To­
warzystwa Popierania Wytwórczości 
Krajowej, któremu przewodniczę jest 
szerzenie wśród społeczeństwa świa­
domości, że każdy w swoim zakre­

sie jest odpowiedzialny za rozwój 
gospodarczy Państwa, za zwiększe­
nie pojemności rynku wewnętrznego 
i za zmniejszenie bezrobocia. Zada­
nie to realizujemy przez szerzenie 
wiedzy gospodarczej wśród najszer­
szych sfer społeczeństwa naszego.

Niechajże subskrypcja Pożyczki 
Narodowej, która dziś jest obowiąz­
kiem wszystkich, stanie się dla nas 
punktem zastanowienia się nad cało­
kształtem zagadnień gospodarczych, 
nad tern, co można zrobić własnemi 
siłami dla przyspieszenia tętna życia 
gospodarczego. Podkreślam — wła­
snemi siłami, gdyż na pomoc ob­
cych, jak to znakomicie wykazała 
konferencja londyńska, nie mamy co 
liczyć i nie powinniśmy.

R e g u lo w a n ie  n a le ż n o ś c i  S k a r b u  
o b lig a c ja m i P o ż y c z k i  N a r o d o w e j

Pan Minister Skarbu wydał za­
rządzenie dotyczące sposobu regu­
lowania należności Skarbu Państwa 
obligacjami 6% Pożyczki Narodowej. 
W myśl tego zarządzenia ogłoszo­
nego w Monitorze Polskim z dnia 
20 września 1933 r. Nr. 216 wierzy­
ciele Skarbu Państwa, pragnący o- 
trzymać swe należności w obligacjach 
6% Pożyczki Narodowej winni zgło­
sić się najpóźniej do dnia 4 paździer­
nika br. do właściwej władzy a sy­
gnującej 11 względnie III instancji 
o wydanie zaświadczeń, stwierdza­
jących wysokość kwoty, jaka przy­
pada do uregulowania przez Skarb 
Państwa. Zaświadczenia takie winny 
być następnie składane w okresie 
od 28 września do 7 października 
br. przez zainteresowanych zamiast 
gotówki razem z deklaracjami sub- * 1

skrypcyjnemi odpowiednio wypełnio- 
nemi w kasach urzędów skarbowych.

Żadne inne placówki subskryp­
cyjne poza kasami skarbowemi za­
świadczeń tych przyjmować nie będą.

Cena obligacji w takich wypad­
kach obliczana będzie w wysokości 
zł 94,80 za 100 zł nominału (wzgl. 
zł 47,60 za obligację 50 zlotową) ze 
względu na bonifikatę, przewidzianą 
w §§ 5 i 6 rozporządzenia Min. Skarbu 
z dnia 7 września 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 67 poz. 507). Ponieważ 
kasy skarbowe nie mają prawa wy­
płacać różnic w gotówce, zaintere­
sowane osoby powinny żądać za­
świadczeń, stwierdzających ich nale­
żności od Skarbu Państwa na sumy, 
pokrywające się z kwotami przypa- 
dającemi do zapłacenia za obligację.

J a k ie  dokumenty n a le ż y  p r z y g o t o w a ć
aby wy korzy s. pomoc Banku Akceptacyjnego

Wobec tego, że Bank Akcepta- 
cyjny jest już gotowy do rozpoczęcia 
swej działalności, zwraca się uwagę 
dłużników-rolników, mogących z jego 
pomocy korzystać, iż winni oni już 
zawczasu przygotować potrzebne do­
kumenty, a mianowicie:

1) pełny wykaz hipoteczny wraz 
z wyjaśnieniem rzeczywistego stanu 
zadłużenia, przytem : a) o ile chodzi 
o kredyt długoterminowy, potrzebne 
będą zaświadczenia o zapłaceniu bie­
żących rat i odsetek, względnie do­
wody, jak została załatwiona sprawa 
zaległości, b) przy innych instytucjach 
finansowych potrzebne są zaświad­
czenia o rzeczywistem stanie długu,
c) przy długach prywatnych — o-

świadczenie rolnika na piśmie o ich 
stanie.

2) dokumentu, stwierdzającego 
szacunek gospodarstwa. Podstawą 
jest szacunek Państwowego Banku 
Rolnego, lub Banku Gospodarstwa 
Krajowego, względnie Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego, albo innej 
instytucji, udzielającej kredytu dłu- 
terminowego, conajmniej na lat 20.

3) dokumenty stwierdzające, cią­
żące na gospodarstwie należności u- 
przywilejowane, t. j. podatków skar­
bowych, komunalnych etc., stwierdzo­
nych zaświadczeniami Urzędu Skar­
bowego, Wydziału Powiatowego i 
Wójtostwa. Poza tern uprzywilejo- 
wanemi są należności Z. U. P. U.,

Kasy Chorych, zaległe płace robotni­
cze etc.

4) dowody zadłużenia i ciężarów, 
niewykazanych w hipotece, przytem 
dłużnik winien sporządzić wykaz 
własnoręczny wszelkich zadłużeń.

Zainteresowanym radzi się w ich 
własnym interesie zawczasu przygo­
tować wszelkie wymienione powyżej 
dokumenty.

Pociąg popularny z Poznania 
na otw. lotniska do Inowrocławia

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu podaje do 
wiadomości, iż w niedzielę, 24 bm. 
uruchamia pociąg popularny z Po­
znania na uroczystość poświęcenia 
i otwarcia lotniska do Inowrocławia.

Odjazd pociągu z Poznania na­
stąpi o godz. 7.42, a z Inowrocławia 
o godz. 21,30.

Cena biletu z Poznania do Ino­
wrocławia i z powrotem w kl. III 
wynosi 5 zł 20 gr. Podróżni z pro­
wincji korzystają z 70 proc. ulgi do­
jazdowej.

Bilety sprzedają wcześniej w Po­
znaniu : kasy biletowe na dworcu 
Głównym i Łazarskim, P. B. P. 
„Orbis" i „ W agons - Lits - Cook" na 
prowincji kasy biletowe na wszyst­
kich stacjach Dyrekcji Poznańskiej.

Targi jęczmienne w Poznaniu
W  dniach 29 i 30 bm. oraz 1 paź­

dziernika odbędą się w Poznaniu w 
t. zw. „Pałacu Targowym" Między­
narodowych Targów Poznańskich, 
Drugie Ogólnopolskie Targi na jęcz­
mień browarny.

Targi te wzbudziły wśród pro­
ducentów jęczmienia oraz browarów 
i kupiectwa zbożowego duże zainte­
resowanie, wobec czego zapowiada 
się liczny udział producentów wys­
tawców z całego kraju, oraz spo­
dziewane jest przybycie do Pozna­
nia najpoważniejszych odbiorców 
jęczmienia. Targi stanowić będą o- 
kazję dla producentów korzystnego 
zbytu jęczmienia, umożliwiając ku- 
piectwu i browarom zapoznanie się 
z jakością tegorocznego jęczmienia 
i zakup większych, jednolitych par­
ty j ziarna o wymaganym gatunku.

Zebranie Kolei BBW-R®
odbędzie się

w niedzielę, dn. 1 października br. 
o godz. 17-tej w sali p. Rossy,

naktóre wszystkich członków zaprasza
Zarząd.

M. Mathey

Tldąż p o m ięd zy A w iatam i
POWIEŚĆ

(Ciąg
Na brunatnem ciele dość jędrnego 

jeszcze ramienia, widne były rozmaite 
rysunki i znaki, trupia głowa, serce 
przebite mieczem i data r. 1820.

— Zobacz no, panie Blaircau, te 
znaki mogłyby z pewnością posłużyć do 
odkrycia nazwiska i osoby zamordowa­
nego. Trzeba by pokazać trupa wszy­
stkim naszym ludziom, szczególnie prze­
cież zbiegłym i napo wrót złowionym ra­
busiom i mordercom na galerach. Dzi­
wiłoby mnie mocno, żeby który z nich 
nie miał poznać w naszym tatułowanym, 
swego starego znajomego i towarzysza. 
Wygląda mi bardzo na jednego z na­
szych wychowańców, z zakładu ciężkich 
publicznych. Jak myślisz doktorze?

—  Nie jest zachwycającym, to pewna, 
wyraz jego twarzy zdradza dzikie i nie­
okiełznane namiętności — odparł doktór.

— Jednem słowem, wygląda daleko 
więcej na mordercę niż na zamordowa­
nego — dokończył agent — jestem tego 
samego zdania.

V.
Z jednego szczytu na drugi

Podczas kiedy komisarz i agent robili

dalszy)
poszukiwania w pokoju, murzyn biegł 
za mordercą po karkołomnej, niebezpie­
cznej drodze.

Pan Blaircau nie mylił się, utrzy­
mując, że murzyn znalazł i podniósł ów 
rewolwer spostrzeżony najpierw przez 
pisarza i że poruszeniami ręki dawał 
mu znać o znalezieniu.

Wsunął potem rewolwer do kieszeni 
i nie zważając na ciemność i ulewny 
deszcz, posuwał się powoli ale bez prze­
stanku, odważnie i wytrwale naprzód, 
opierając się przytem nogami o brzeg 
rynny i rękami zaczepiając się o każdą 
nierówność i wypukłość dachu. Zaiste 
miał słuszność lękliwy pisarz, mówiąc, 
że żaden z policjantów nie byłby się od­
ważył przebywać tę drogę pełną niebez­
pieczeństw. Sposobność spadnięcia z 
sześciu piętr była z pewnością tutaj mo- 
żliwszą i prawdopodobniejszą, niż szczę­
śliwe wylądowanie w jakiej facjatce.'

Murzyn zdawał się przecież być nie­
czułym na stromość, ślizgość, wysokość 
i ciemność, jego silne, ruchliwe i gibkie 
palce u nóg, służyły mu prawie za drugą 
parę rąk.

Posunąwszy się wyżej opisanym spo­
sobem kilka metrów, przybył na róg 
domu, okolił go i począł teraz piąć się 
w górę do wielkiego sterczącego w pro­
stej nad nim linji komina. Komin po­
służył mu za punkt oparcia, przy któ­
rym odpoczął kilka sekund i zorjento- 
wał się, o ile mu • na to pozwalała ciem­
ność panująca na okół.

Lecz nie długo odpoczywał; objąwszy 
komin, wygiął się o tyle, aby móc przy­
łożyć ucho do dachu i słuchać. Po chwili 
jednak wyprostował się z miną rozcza­
rowaną i gniewną.

— Dotąd przyszedł, to pewna, — 
mruknął pomiędzy zębami — ale dokąd 
się teraz udał ? Na prawo czy też na 
lewo? Mógł tylko wdrapać się na fryz 
dachu lub dalej iść po rynnie.

Pozornie drobna okoliczność położy­
ła koniec jego wątpliwości. Ręka jego 
dotknęła w tej chwili cegły usuniętej 
z swej framugi i świeżo rozkruszono 
wapno pozostało mu między palcami, 
prawdopodobnie ustąpiło jakiemuś par­
ciu z góry.

Dziwny, gardłowy ton, który wydo­
był się w tej chwili z piersi murzyna, 
świadczył o zadowoleniu jakie to od­
krycie na nim sprawił®; nie wahał się 
już teraz, ale zwinnie lazł ku szczyto­
wi dachu, gdzie doszedłszy znów doń 
się przytulił przekroczył go i spuścił 
się na drugą stronę, opierając się przy­

tem o gęsto postawione kominy.
Ten rodzaj nadpowietrznej ślizgawki 

na oślep, tyłem wykonywany, byłby 
niejednego zręcznego akrobatę wprawił 
w kłopot, lecz murzyn nie znał zawro­
tów głowy, ani słabych nerwów i wisiał 
tak bez obawy nad ziejącą niebezpie­
czeństwem przepaścią, jakby miał pod 
nogami tarcicą wysypaną arenę.

Nie spieszył się nierozsądnie; posu­
wał się ostrożnie, próbując mocy i sta­
łości cegieł palcami nóg.

Przekroczywszy w ten sposób szczyt, 
znajdował się obecnie na dachach od 
strony ulicy; poprzednia wycieczka od­
bywała się wewnątrz czworoboku.

Uczuwszy grunt pod nogami, to jest, 
dotknąwszy niemi' rynny, obejrzał się 
i spojrzał na dół. Znajdował się na tak 
zwanym „Nowym domu", bulwaru Belle- 
ville. Głęboko pod sobą zobaczył bły­
szczące światełka lamp gazowych, a 
stłumiony i zmięszany odgłos wrzawy 
oznajmił mu, że gromada ciekawych 
przy wejściu na ulicę Troiscouleurs nie 
iozeszła się jeszcze, chociaż policja nie- 
pozwalała na bezpośrednie zbliżanie się 
do wzmiankowanego domu.

Z nową odwagą i wzmocnionemi 
siłami szedł naprzód. Z tamtej strony 
dachów nie napotkał żadnego okienka 
ani ludzi, z tej strony natrafiał je czę­
sto...

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 24 WRZEŚNIA 1933 R.

Przykład Wągrowca
Urzędnicy Wydziału Powiatowego 

(bez Zarządu Drogowego) w W ą­
growcu podpisali deklarację na sub­
skrypcję Pożyczki Narodowej w su­
mie 2700 zł, Urzędnicy Starostwa 
2950 zł, Urzędnicy Szpitala Powia­
towego 1250 zł — razem 6900 zł.

Podkreślić należy z uznaniem, że 
cały szereg urzędników zadeklaro­
wało sumy, odpowiadające dwumie­
sięcznym poborom.

Na zebraniu Zarządu Koła Kolej. 
BBW R w Wągrowcu odbytem dnia 
22 września 1933 r. uchwalono jed­
nomyślnie w dowód solidarności 
z ofiarną akcją całego społeczeństwa 
subskrybować z Kasy Koła na rzecz 
Pożyczki Narodowej 50 złotych.

Kolejarze zorganizowani w Kole- 
jowem BBW R spodziewają się, że 
i inne organizacje pracownicze, za­
wodowe i kulturalne podobnie pod­
piszą subskrypcję pożyczki, aby w 
ten sposób przyczynić się do wzmo­
cnienia gospodarki Narodowej.

Zarząd Koła Kolej. BBWR.
*

Przykład ten będzie niewątpliwie 
wzorem dla innych.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 24 w rześnia. NMP od wyk. n, 
W schód słońca g. 5,23. Zachód g. 17,34 
W schód księżyca g 12,18. Zachód g. 19,21 
Poniedziałek, 25 w rześnia. Bł. Ladysław a 
W schód słońca g. 5,25. Zachód g. 17,31 
W schód księżyca g. 13,37. Zachód g. 20,11
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Niech się Pani sama nie krzywdzi!
* Niech Pani zwraca baczną uwagę na towar, jaki Pani kupuje ! Obecnie 

często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat 
ze swej znakomitej jakości Sc t I b  r a j 0 T O  O e l l s e r i S ,

Dzięki wielkiemu obrotowi budynie Dra Oetkera, oraz Dra Oetkera 
proszek do pieczenia .Backm" i jego cukier waniliowy nabyć można 
zawsze świeże.

D r .  A .  O e t f k e f
^eeSea-ssBsem śa-odgcA w  Bs$a»*-»awai"«iź îclE.
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Społeczeństwo Wągrowca
p o p r z e  P o ż y c z k ę  N a r o d o w ą

Nie oszczędzaj, Szanowna Gos­
posiu kosztem wartości odżywczej 
i smakowitości potraw. Nie oszczę­
dzaj zwłaszcza na wyborowych do­
datkach i pierwszorzędnych przypra­
wach kuchennych, ale za to oszczę­
dzaj na czasie i pracy, stosując nie­
zawodne metody. Każda nieudała 
potrawa oznacza poważną stratę w 
pieniądzach, czasie i p racy! (Do­
świadczone panie, dbałe o reputację 
dobrych gospodyń, używają do spo­
rządzenia wszystkich potraw mącz- 
nych Dr. Oetkera proszku do pie­
czenia z marką ochronną „Jasna 
Głowa". Jest to najlepszy środek 
pędny, czyni potrawy pulchnemi 
i łatwo strawnemi, podnosi ich war­
tość odżywczą, ich smakowitość i po­
winien się znajdować dlatego w 
każdej kuchni.

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. —
W jednem z miast powiatowych woj. 
poznańskiego jest do sprzedania bar­
dzo tanio od zaraz interes blacharsko- 
instalacyjny, składający się z war­
sztatu, sklepu (składu) sprzętów ku­
chennych i trzech pokojów z kuchnią.

Informacyj za nadesłaniem znaczka 
pocztowego na odpowiedź, udzieli 
Dyrekcja Okręgu Poznańskiego Z. 
O. K. Z., Poznań ul. Fredry 7.

Wągrowiec
Ogłoszenie ł W dniu 24 wrześ­

nia 1933 r. odbędzie się w Inowro­
cławiu uroczyste poświęcenie i owtar- 
cie lotniska imieniem Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go. Uroczystość poświęcenia otwar­
cia lotniska ma być wielką manifes­
tacją ziem zachodnich na rzecz o- 
bronności Państwa. Udział w niej 
wezmą wiele wybitnych osób z ca­
łej Polski, między innemi i Prezes 
Rady Ministrów, jako reprezentant 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dygni­
tarze cywilni, kościelni i wojskowi.

Dla udogodnienia przyjazdu Miej­
scowy Komitet poczynił starania o 
uruchomienie nadzwyczajnych pocią­
gów i uzyskanie zniżki kolejowej.

Podając powyższe do wiadomoś­
ci zwracam się do P. T. Obywatel­
stwa z prośbą o wzięcie gremjalne- 
go udziału w uroczystości.

Wągrowiec, dnia 18 września br.
(—) Kuchczyński, burmistrz.

Wystawa fotografji. Towarzystwo

Do świadomości najszerszych sfer 
społeczeństwa przeniknął już pewnik, 
że sytuacja finansowa Państwa ma 
bezpośredni wpływ na dobrobyt i stan 
materjalny obywateli. Dziś nie jest 
już frazesem hasło, że pomagając 
Skarbowi Państwa każdy pomaga sa­
memu sobie.

Polska jest jednym z nielicznych 
państw, które skutecznie opierają się 
ciężarowi powszechnego kryzysu. Wa­
luta polskanie zachwiała się w związku 
ze spadkiem walut innych krajów, 
przede wszy stkiem dzięki zastosowa­
niu oszczędności w wydatkach publi­
cznych, ograniczeniu importu oraz 
dzięki poczynionym wysiłkom w kie­
runku utrzymania eksportu na odpo­
wiednim poziomie.

Obecnie Rząd ucieka się jeszcze 
do jednego środka celem utrzymania 
równowagi budżetu Państwa, miano­
wicie do pożyczki wewnętrznej.

Doprowadzając do równowagi bu­
dżet państwowy, pożyczka usuwa tem 
samem niebezpieczeństwo spadku 
złotego, mogącego niezmiernie skom­
plikować życie gospodarcze kraju.

W obecnej sytuacji jeszcze można 
zapobiec złu, wszyscy więc powinni 
w interesie własnym podjąć ten zgo­
dny wysiłek dla Państwa.

Ciężkie jest położenie finansowe 
obywateli, którzy — jak wiadomo — 
niezmiernie dotkliwie odczuwająskutki 
kryzysu, jednak w zrozumieniu po­
trzeb Skarbu Państwa niewątpliwie 
wezmą udział w Pożyczce Narodo-

U r z ę d n ic y  w  s z la c h e t n y m  w y ś c ig u  
o f ia r n o ś c i  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j

Urzędnicy powiatu wągrowieckiego 
na odbytem w czwartek zebraniu 
uchwalili po płomiennem przemó­
wieniu p. prof. Wojnarowskiego 
i p. prof. Jaślara, oraz przedstawi­
cieli poszczególnych grup urzędni­
czych, gremialnie przystąpić do sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej, przyj­
mując w jednogłośnie uchwalonych 
rezolucjach zasady następujące do 
których zobowiązują się stosować.

Pracownicy pobierający od 130 — 
150 zł subskrybować będą conajmniej 
jedną obligację 50 zlotową. Powy­
żej 150 zł do uposażenia odpowia­
dającego 7 st. służbowemu włącznie 
wraz z odpowiednikami ryczałtowemi 
zgłoszą subskrypcję w wysokości 75 
proc. miesięcznych poborów. Od 6 
stopnia wzwyż 100 proc. mieś. po­
borów. Pozatem prowadzić będą 
szeroką propagandę.
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Miłośników Fotografji w Wągrowcu 
urządza wystawę prac fotograficznych 
tak stowarzyszonych jak i innych 
fotografików.

Otwarcie nastąpi w dniu 24 wrze­
śnia rb. o godz. 13-ej. Zwiedzać 
można w dnie powszednie od godz. 
17-ej do 20-ej a świąteczne od 13-ej 
do 20. Zamknięcie nastąpi w dniu 
1 października rb. o godz. 20-ej.

Zwiedzający wystawę biorą udział 
w ocenie obrazów i kogo ocena po­
kryje się z oceną Jury, drogą loso­
wania otrzyma aparat fotograficzny, 
których dwa rozmiaru 4,5x6 prze­
znaczyła firma „Kamera Polska" p. 
Paweł Bobkowski z Chodzieży.

Opłaty dla zwiedzających łącznie 
z kartą plebiscytową — dorośli 50 gr, 
młodzież 30 groszy. Zarząd.

Spis poborowych. Stosownie do 
przepisu § 90 rozporządzenia Min. 
Spraw Wojskowych z dnia 16 marca 
1930 r. (Dz. U. R. P. Ns 31, poz. 270) 
wzywa się wszystkich mężczyzn uro­
dzonych w roku 1913 i zamieszkałych 
w tut. mieście, do osobistego zgło­
szenia się w czasie od 1 października 
do 30 listopada br. w Ratuszu pokój 
nr. 3.

Przy zgłoszeniu się należy przed­
łożyć :

a) dowód tożsamości,
b) metrykę urodzenia,
c) zaświadczenie o dokonanej re­

jestracji.
Za nieobecnych winni zgłoszenia 

uskutecznić rodzice, opiekunowie lub

pracodawcy. Po zapisaniu do listy 
poborowych winien popisowy każdą 
zmianę swego miejsca zamieszkania 
zgłosić w Urzędzie, który dokonał 
zapisu do listy poborowych.

Kto bez uzasadniowej przyczyny 
nie dopełni zgłoszenia do listy po­
borowych, lub nie zgłosi zmiany 
miejsca zamieszkania, ulegnie według 
art. 87 ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej karze grzy­
wny do 500 złotych lub aresztu do 
6-ciu tygodni, albo obu tym karom 
łącznie.

Wągrowiec, 18 września 1933 r. 
ZARZĄD MIEJSKI 

Kuchczyński, burmistrz.

KRONIKA POLICYJNA
Bawiące się dzieci ogniem spo­

wodowały pożar. Dnia 19 bm. spa­
lił się stóg słomy na szkodę rolnika 
Rymera Stan., zam. w Międzylesiu 
pow. wągrowiecki. Dochodzenia po­
licyjne wykazały, że pożar spowo­
dowały dzieci poszkodowanego przez 
nieostrożność, bawiąc się palącym 
torfem. Szkoda wynosi około 60 zł. 
Rodzice baczcie więcej na dzieci.

Mieścisko
Miejski Komitet Pożyczki Naro­

dowej. W Mieścisku na zebraniu 
obywatelskiem pod przewodnictwem 
p. burmistrza Ratajczyka, w dniu 20 
bm., jednomyślnie uchwalono utwo­
rzyć Komitet Pożyczki Narodowej, 
w którego skład weszli pp. Ander- 
sohn Edmund, Cierniak Leon, Cofta 
Fr., Dembiński Jan, Gohlke Otton, 
Jung Hermann, Koch Józef, Kamiński 
Zenon, Knopiński Fr., Kwiatkowski 
Aleksy, Mączyński Stefan i Konrad, 
Napieczyński Kaz., Owecki Antoni, 
Pachura Stan., Ratajczyk Jan, Szu- 
darski Kaz., Skrzypczak Wojciech, 
Szczepański Klemens, Wysiński 
Bernard, Widziński Szczepan, Woj- 
czyński Władysław i Ziegler August.

wej, — w tym powszechnym wysił­
ku, koniecznym do przetrwania obe­
cnej sytuacji.

W tem przekonaniu Komitet Oby­
watelski Pożyczki Narodowej zwraca 
się do wszystkich Obywateli miasta 
W ągrowca z apelem do wzięcia udziału 
w subskrypcji i popularyzacji po­
życzki.

Wągrowiec, dn. 19 września 1933 r.
Prezydjum Komitetu Obywatelskiego 

Pożyczki Narodowej
(—) Kuchczyński, przewodniczący. 

Zygmunt Gramse, Brunon Haławski, 
Dr. Likowski, Kazimierz Magdziarz, 
Dr. Modrzejewski, Józef Ossowski, 
Jan Pauszek, Makary Płoszyński, 
Radecki, Stasiak, Franciszek Szyszka, 

— jako członkowie.
Członkowie Kom. Obywatelskiego 

Pożyczki Narodowej
Ludwik Adfeldt, Władysław Andrze­
jewski, Jan Nepomucen Antczak, Dr. 
Bajerlein, Wacław Biedrzyński, T a­
deusz Bielawski, Kazimierz Bonowski, 
Piotr Bosiacki, Władysław Brodnie­
wicz, Franciszek Czerwiński, Leon 
Dahlke, Antoni Dankowski, Mieczy­
sław Dubas, Florjan Dux, Stefan Foł­
tyn, Adam Galiński, Stanisław Go- 
łembowski, Walerjan Góra, Czesław 
Górny, Hipolit Gotowicz, inź. Grzel- 
czak, Wacław Hoffmann, Bolesław 
Jezierski, Zygmunt Julski, Michał 
Kalka, Koperski, Feliks Kozubowski, 
W. Książkiewicz, Wojciech Kubanek, 
BolesławKubn,Stanisław Krzanowski, 
W. Lażewski, Fr. Martyński, Wł. 
Martyński, St. Moszczeński, Dr. My­
szkowski, FI. Nalewalski,R.Narzyński,
M. Pazdowski, Ks. Jan Pelikant, An­
drzej Piechowiak, Pilarczyk, Jan Pluta, 
Jan Płoszyński, Roch Preuschoff, Ra- 
burski, DrtRawicz- Kolasiński, Maksy- 
miljan Koszak, Marjan Rzepka, Ed. 
Sroczyński, Karol Schostag, Jan Sta­
chowiak, Florjan Staniszewski, Fran­
ciszek Szydłowski, W. Tonn, Józef 
Trojanowski, Marcin Trynka, Kazi­
mierz Wacławski, Józef Wassermann, 
Wąlenty Widziński, Marcin Wiśniew­
ski, Franciszek Wiśniewski, Włady­
sław Wojciechowski, Józef Wójtych, 
Józef Wojnarowski, Ks. Wróblewski, 
Stanisław Wrzyszczyński, Franciszek 
Zakrzewski, Ziemnicki, Br. Zieliński, 

Franciszek Zjawiński.

W przemówieniu swem przewo­
dniczący p. burm. Ratajczyk wezwał 
wszystkich do intensywnego propa­
gowania sprawy subskrypcji, jako 
najważniejszego w tej chwili obo­
wiązku społeczeństwa wobec Państwa.

Walne zebranie Czerwonego Krzy­
ża zapowiedziane na wtorek, 19 bm. 
nie odbyło się ze względu braku 
ąuorum.

Następne zebranie odbędzie się 
we wtorek, dnia 26 bm. bez wzglę­
du na ilość członków.

Damasławek
10-lecie istnienia Straży Pożarnej.

Ochotnicza Straż Pożarna obchodzi 
w przyszłą niedzielę, dnia 24 września 
uroczystość 10-lecia istnienia, połą­
czoną z poświęceniem sztandaru. 
Wieczorem odbędzie się przedsta­
wienie i zabawa taneczna.

W hołdzie Wielkiemu Królowi.
Staraniem kierownictwa szkoły po­
wszechnej odbyła się w niedzielę u- 
roczysta akademja. Podniosłe prze­
mówienie wygłosił wójt p. Kowaliń- 
ski, poczerń dzieci szkolne wykona­
ły szeieg pieśni oraz monolog. 0 4 i *



NIEDZIELA, DNIA 24 WRZEŚNIA 1933 R.

czyt o bohaterskim królu wygłosił 
naucz. p. Jaskólski. Następnie prze­
mawiał kierownik szkoły p. Ulatow- 
ski i wspólnym śpiewam „Jeszcze 
Polska nie zginęła" uroczystość za­
kończono.

Popowo Kościelne
250-lecIe Odsieczy Wiedeńskiej.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w 
tut. szkole uroczysta akademia na 
cześć Jana III, przy bardzo licznym 
udziale obywatelstwa. Program uro­
czystości wypełniły aktualne śpiewy, 
oraz deklamacje wykonane przez 
dziatwę szkolną, oraz przemówienia 
okolicznościowe pp. nauczycieli i p. 
sołtysa.

Pożar
W nocy z dnia 20 na 21 bm. po­

wstał pożar w zagrodzie gospodarza 
Jagodzińskiego Fr. w Wiewiórczynie 
pow. źniński. Spaliła się stodoła, 
chlew oraz część inwentarza żywego, 
2 konie, 1 źrebak, 1 krowa i drób. 
Szkoda wynosi około 5000 zł. Do­
chodzenia w toku.

Rozporządzenie
Wojewody Poznańskiego z dnia 3-go

sierpnia 1933 r. o zwalczaniu 
wścieklizny.

Z uwagi na obecny stan wście­
klizny na obszarze Województwa 
Poznańskiego, celem powstrzymania 
dalszego jej szerzenia się i stłumie­
nia, na zasadzie postanowień art. 16 
lit. f. 70 i 93 rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dnia 22. 8. 1927 roku 
o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych (Dz. U. R. P. 77, poz. 673) 
oraz przepisów § 331 rozporządzenia 
wykonawczego Ministra Rolnictwa z 
dnia 9. 1. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
19, poz. 167) zmienionego rozporzą­
dzenia Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 15. 11. 1932 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 7, poz. 45) zarządzam 
co następuje:

§ 1. Cały obszar Województwa 
Poznańskiego uznaję, jako obszar za­
grożony wścieklizną.

§ 2. Na całym obszarze Woje­
wództwa Poznańskiego, wszystkie 
psy, także czasowo wprowadzone, 
przenoszone lub przewożone, — o ile 
nie są tak pomieszczone w lokalu, 
obejściu, zagrodzie itp., iż nie mogą 
wydostać się i wejść w styczność z 
obcymi ludźmi lub zwierzętami, — 
mają być trzymane dniem i nocą na 
zupełnie pewnej uwięzi lub zaopa­
trzone w trwałe i gęste kagańce, wy­
kluczające możność pokąszenia.

Nieszczęśliwy wypadek na polowaniu
w Szubinie

Ostatnio na polowaniu został po­
strzelony przez p. Kubisa p. Jan Do­
magała. Obaj razem polowali na 
kuropatwy. Postrzelony został w 
górne części kończyn dolnych i mu­

siał oddać się opiece lekarskiej. P. 
Jan Domagała przebywa w tut. Po­
wiatowym Szpitalu. Dochodzenia 
ustalą po czyjej stronie była wina 
lub lekkomyślność.

Wyjątek stanowią psy myśliwskie, 
policyjne i owczarskie o tyle, że 
pierwsze od chwili rozpoczęcia łowów 
aż do ich ukończenia, drugie w cza­
sie tresury lub tropienia przestępców, 
trzecie zaś w czasie strzeżenia zwie­
rząt (bydła, owiec), mogą chodzić 
bez kagańca.

§ 3. Psy, co do których ominięto 
przepisy w § 2 o ile ich zaraz nie 
zabito, mają być zgładzone do 48 go­
dzin, jeżeli właściciel (posiadacz) w 
międzyczasie nie udowodni, że wszczął 
kroki w celu zwolnienia psa od zgła­
dzenia.

Zwolnienia takie za zgodą Urzędu 
Wojewódzkiego udzielać będzie po­
wiatowa władza administracji ogólnej 
tylko w wyjątkowych wypadkach 
i pod warunkiem, że psy takie pod­
dane będą obserwacji lekarsko-wete­
rynaryjnej na koszt właściciela (po­
siadacza).

II.
§ 4. a) We wszystkich gminach 

na obszarze Województwa Poznań­
skiego muszą być wszystkie psy, li­
czące ponad 3-miesiące wieku, z wy­
jątkiem psów, stanowiących własność 
Policji Państwowej lub celów służ­
bowych, znakowane, tj. stale zaopa­
trzone znaczkiem rozpoznawczym 
(blaszką metalową na obrożach lub 
na szorkach z nazwą powiatu, miej­
sca pochodzenia i numerem domu 
lub rejestracji psów) uniemożliwia­
jącym ustalenie ich właściciela (po­
siadacza).

b) Znaczków rozpoznawczych wi­
nien dostarczyć właścicielom (posia­
daczom) psów zarząd gminy za opłatą 
należytości zatwierdzonej przez dot. 
Wydział Powiatowej.

§ 5. a) Wszystkie zarządy gmin 
obowiązane są prowadzić rejestr 
wszystkich psów, liczących ponad 3 
miesiące wieku, a znajdujących się 
na obszarze danej gminy, utrzymując 
je w dokładnej ewidencji.

b) Właściciele (posiadacze) psów 
obowiązani są zgłaszać w ciągu dni 
ośmiu w dotyczącym urzędzie gmin­
nym o każdym przybytku i ubytku, 
jakoteż o każdej zmianie zachodzącej 
w stanie psów ponad 3 mieś. wieku, 
znajdujących się w ich posiadaniu, 
podając jednocześnie dokładny opis 
psa (rasę, płeć, maść, wiek itp.).

c) W razie zagubienia znaczka

winien właściciel (posiadacz) psa po­
starać się o nowy znaczek w zarzą­
dzie gminy, który każde wydanie 
znaczka i zmianę numeru zanotuje 
w rejestrze psów.

§ 6. Przepisy odnoszące się do 
znakowania i rejestracji psów nale­
ży stosować również względem psów 
wprowadzonych do gminy czasowo 
jeśli liczą ponad trzy miesiące wie­
ku i pozostają na obszarze gminy 
dłużej niż 8 dni.

§ 7. Zarządy gmin obowiązane 
są przeprowadzić conajmniej raz w 
miesiącu kontrolę dla stwierdzenia, 
czy wszystkie psy przebywające na 
obszarze gminy są zarejestrowane 
i opatrzone znaczkiem.

§ 8. Przekroczenia przepisów ni­
niejszego rozporządzenia, które nie 
wykluczają zastosowania innych, nie- 
słojących z nimi w sprzeczności 
środków ochronnych i tłumiących 
zarazę, przewidzianych w rozporzą­
dzeniach przytoczonych na wstępie, 
karane będą na zasadzie postano­
wień rozdziału VII rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 22. 8. 1927 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 77, poz. 673).

§ 9. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie w 15 dni po ©gło­
szeniu w Poznańskiem Dzienniku 
Wojewódzkim.

Równocześnie traci moc obowią­
zującą rozporządzenie moje z dnia 
30. I. 1930 r. w tym samym przed­
miocie, ogłoszone w Poznańskim 
Dzienniku Nr. 5. poz. 31 z 1930 r.

Wojewoda
w z. (—) Kaucki, Wicewojewoda.

*

Powyższe podaję do publicznej 
wiadomości.

Wągrowiec, dnia 18 września 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego 
Kuchczyński, burmistrz.

Kurs kucia koni w Gnieźnie
W poniedziałek, dnia 2 paździer­

nika 1933 r. rozpocznie się w Komu­
nalnej Szkole Kucia Koni w Gnieźnie 
nowy 3 miesięczny kurs kucia koni.

Kandydaci, którzy ukończyli lat 
19, złożyli egzamin czeladniczy w za­
wodzie kowalskim, mogą się zgłosić 
na kurs do kierownika Komunalnej 
Szkoły Kucia Koni w Gnieźnie przy

ul. Trzeciego Maja nr. 3.
Do zgłoszeń dołączyć należy świa­

dectwo urodzenia, świadectwo złożo­
nego egzaminu na czeladnika, świa­
dectwo zdrowia oraz własnoręcznie 
napisany życiorys.

Opłata za kurs wynosi 25.— zł 
przy wolnem mieszkaniu.

flo l i i i  P ehar. 
lilie itzlti

wyrusza pielgrzymka, organizowana 
przez Związek Sodalicyj Marjańskich. 
Wyjazd w piątek, dnia 13 paździer­
nika wieczorem, powrót we wtorek 
dnia 17 paźdz. rano.

Koszt przejazdu w obie strony 
wraz opłatą organizacyjną wynosi 
18 zł w III klasie a 26,50 w II klasie.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
od godz. 10 do 14 biuro Związku 
Sodalicyj Mar-j. ul. św. Marcina 69 
tel. 24 00, P. K. O. 201 762 oraz 
wszystkie Sodalicje lokalne. Zgła­
szać mogą się również niesodalisi. 
Dojeżdżający koleją do pociągu piel­
grzymkowego otrzymają zniżkę 70 
proc. na wszystkich stacjach.

Członkowie K. I. „ M a "
Kto nie zdobył jeszcze P. O. S.?

W niedzielę, 24 brn. o godz. 6,30 
rano odbędzie się próba do zdobycia 
P. O. S. Przybycie wszystkich ko­
legów obowiązkowe. Zbiórka Stadjon 
PW. i WF. Zarząd.

Cześć Pleśni!
Zarząd Koła Śpiewackiego po­

daje do wiadomości, że lekcja śpie­
wu odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 25 września rb. w salce siero­
cińca przy ulicy Bydgoskiej o godz. 
20,15. Zarząd.

Notowanie g iełdy  p łodów  rolniczych
Poznań, dnia 22. 9.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ..........................14,50 — 14,75
Pszenica nowa . . . 20,25 —20,75 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w i e s ..........................13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,25—22,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  34,00—36,00 
Otręby żytnie . . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00
R zepak.......................... 35,00—36,00
Rzepik zimowy . . 39,00—40,00

K O M U N I K A T !
Kasa Chorych w Wągrowcu podaje niniejszem do 

wiadomości, że p. dr. Stanisław Kuliński z Wągrowca 
z dniem 23 września 1933 r. przestał być lekarzem kasowym. 
Wszyscy pacjenci kasowi z Wągrowca, będący dotąd 
w opiece p. dr. Kulińskiego mogą się nadal leczyć na koszt 
Kasy Chorych u p. dr. Kolasińskiego i u p. dr. Lazarowicza.

Pozatem dotychczasowy rejon p. dr. Kulińskiego został 
podzielony jak następuje:

P. dr. Kolasiński z Wągrowca przyjmuje pacjentów 
z miejscowości: Bracholin, Kaliska, Kiedrowo, Siedleczko, 
Łekno, Tarnowo, Rgielsko, Werkowo i Kołybiec.

P. dr. Lazarowicz z miejscowości: Bukowiec, Brzeźno 
Stare, Krośno, Micharzewo, Durowo, Koninek, Łukowo, 
Nowa Wieś i Redgoszcz.

P. dr. Foerster Skoki miejscowość: Przysieka.
P. dr. Rattner Mieścisko miejscowości: Stępuchowo 

i Gruntowice.
P. dr. Balewski Damasławek miejscowości: Kołybki, 

Niemczyn, Rakowo i Kozielsko.
Wągrowiec, dnia 22 września 1933 r. 307

Kasa Chorych w Wągrowcu 
Dyrektor Naczelny Lekarz

Adam Galiński Dr. St. Frąckiewicz

SAMOCHÓD OSOBOWY
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Pokój
frontowy z całkowitem utrzy­
maniem wydzierżawię. Kto 
wskaże admin. Głosu. 302

Służąca
z gotowaniem od 1. 10. br. 
potrzebna. Zgłoszenia do 
admin. Głosu. 303

Mieszkania
3—4 pokojowego z kuchnią 
w pobliżu dworca lub ulicy 
Kościuszki poszukuję od 1. 
10. br. Łaskawe zgłoszenia 
do admin. Głosu. 306

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

WP. Rolnikom
polecam

ze składu konsygnacyjnego

nawozy sztuczne
jak: sol potasową, kainit, azotniak, i super- 
fosfat, oraz otręby żytnie i węgle górnośląskie

które mam stale na składzie.

Poza tom kupuje w szelkie ziem iopłody
specjalnie ję c z m io n a  i płacę najwyższe ceny rynkowe

d o m  z b o ż o w y , właśc. Cz. Jaroszyński
Wągrowiec, Rynek 20 - tel. 148. 29?

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TO W A RY  KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY  KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOW E, 

PIERW SZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15 °/0. — Obsługa skora i rzetelna.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W . Kubanka w Wągrowcu,
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